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- ■ K o w o i c  I W A K S Z A  P S K I B .
E  m » u  « wczorajszy b y ł  n a d zw y cza jn ie  li* 

M o j ,  Dzień pogodny i c iepły  (by ło  bowiem 
19 Stopni c iep łe)  dopom ógł do  pom nożen ia  
l iezby odwiedzatących to. miejsce. L ubo za- 
k e u e o  widzieć szalonych i ob łąkanych  na 
aunyśle,któray są osadzeni w oddzielnych k o ­
m ó rk ac h ,  lecz ten zakaz n ie rozc iąga ł  się do 
tych  spoko jn ie jszych  a nieszczęśliwych p o z ­
bawionych  przy tom nośc i ,  k tó rzy  leżą na wiąl- 
k leb  salach nader po rządnie  utrzym »uy*h. 
S a a a o w p l  Z akonnicy  B r a c i  M ' ł o s i e  r- 
d a i a  z c o ra z  większą troskliwością  pielę- 
gn u ią  chorych powierzonych ich opiecę./ O- 
b ł ą k a n y rh  na umyśle k tórych  w czora j  odw ie ­
d z an o  znajduie  się 58, większa ich po łowa są 
w  wieko od 1st 90  do 30; n iewstrzemiążliwe 
życie ,  i zawcześnie  w k o r ie n io n y  nałóg p iiad- 
ztwa b y ły  p rzyczyną  pozbawienia  zm ysłów  
w iększej  części t egorocznych warjatów, mato 
k to  po s trad a ł  zm ys ły  z i a k i e j b ą ć  rozpaczy ,  
a  ieden ty lko  się zna/dnie  t e raz  w tym  ś i p i t a -  
In k tó rem n niewzaiemność w miłości odjęła  
roznm . . Jeden  z ob łąkanych  śc iąga ł  do sw e­
go  łó żk a  wielu ciekawych , adaie m u się i a  
l e s t  wielkim W e iy r tm  , rozmawia zawsze o 
S ułtan ie  i w szys tk ich  wita obyczaiem T u re c ­
k im . J n n y  m ło d y ,  maiący p rzy iem ną f izo-  
g n o m ją ,  ciągle spoko jny ,  dopiero w tan  czas 
s e r z y n a ł  mówić ieśli p o s t rz eg ł  u  k tórego )uł> 
k tó re j  z Gości laką część ubiorn ko lo ru  L tla , 
■a ten  widok tw arz  iego bardzie j  się u p rz y je ­
m n iła ,  uśmiechał się, i tk liwie  p ros i ł  o d s r p .  
w anie  tego koloru; właśnie ten  to  iast  n iesz­
częśliwy k tórem u niewzaiemność w miłości 
ta k  sm utne  w skazała  p rzeznaczen ie ,  z ape ­
w n e  iego Kochanką  lubiła  ten kolor.

Urodzenie  slęZygmuntaKasI 
Syn* W ład y s ław a  IV, 1640.

. Dla św ią t ,  p ierw sza  lekcja K u rs u  A s tro n o ­
m icznego P .  Hut, nieinogła być wczora j  o d b y ­
tą .  Nastąpi  w przyszły. P ią tek  o godzinie  
pierwszej z p o łu d n ia  w Sali Redutowej.  0_ 
soby nie należące do suskrypcji ,  a chcące byc 
ty lko  na iednej lub k i lku  lekcjach, zap łacą  za 
bilet w Kassie T ea tru  z ło tych  1 2 ,  t łukący  na 
iedną  l e k c j ą , , , .

w Z es t łą  Sobotę, W y ro b n ik  tu te jszy  n r  
czekaiąc Świąt,  za nad to  sobie podchm ie li ł ,  a 
n iesłucbaiąc  rady aby w domu pozosta ł ,  p o ­
spieszył  nad W is łę  i z tamy w n u c i ł  się w r z e ­
kę ,  natychmiast,  go wyciągnięto ,  lecz iuż  ż y ­
cia niemożną mu by ło  przywrócić .

T o w arzy s tw o  Skoczków gimnastycznych 
P. S p e te ryn i  z łożone  z 24 osób, p rzyby ło  do 
W arszaw y ;  i w k ró tc e  rozp o czn ie  swe wi- 
dowizka.  — ,

Sposób ła tw y  m yria  ix y b  u> eknach. Zamiast 
używ ania  k redy  ta r te j ,  wódki i wody do sm a­
rowania  szyb ,  k tórą  wycierąiąc nią tylko n ie ­
znacznie  szk ło  się ry su ie ,  p y ł  ie izcze  z  niej 
rozchodzi  się po  pokoiu  , a pozosta ły  oa  r a ­
m ach  i  szp ro tach  od deszczu rozm oczony  
sp ływ a  na um yte  szyby; b ierze  «ięciepł* w o­
da z dodaniem doąiej  cokolw iek  łu g u ,  lub 
m yd ła  czarnego ,  wymyią  się chustką lub g ą b ­
ką szyby, a do wycierania ich na sucho n a j ­
dogodniejsza  iest  b ib u ła ,  lub stare d ruk i  na 
w e d n y m , czyli nie k i t low ym  papierze; po 
k tó rym  nie zostaie mech na sz y b a ch ,  iaki b y ­
wa od chus t ,  se rwet i t:p :  „ A: R:

L u d  roboczy  na wsiach często iest  w y s ta ­
w iony  na ukąszen ie  Z m it,  gdy p rzypadek  t a ­
ko w y ,  ieżeli p ieśm ierć  to p rzynajm nie j  .n ie ­
bezp ieczną  ęhorobą poc iąg a  za sobą , może 
więc a is  o d r z s c ’ j będzis ną .e ić  w tf ro  razis

bardzo  p roste  i ła tw e  lekarstwo. _ Człowiek 
u k ąsz o n y  od Z m ii  pow in ien  niezwłoczni* 
rankę  k tórą  mu Zmiia zrobiła  cokolwiek ro- 
zerzuąć  lub rozdrapać  laklemkolwiek na rzę ­
dziem Żelaznem, n ap rzyk ład  nożem , szydłem 
lub ig łą  dużą ,  tak  aby oprócz k rw i z u k ą ­
szenia pochodzące j ,  jeszcze iej się więcej p o ­
k a ra ło ,  potem zaraz ra oę tę wymyć dobrze  
w czyste j  wodzie.  Jeżeli  t.) wym ycie  nieauo- 
g ł o . nastąpić  w wodzie bieżącej lub sadzawce, 
ale w naczyniu  nie wielkiem,na ten czas należy 
wodę trzy  lub cetery razy  odmienić,  J  o a  
tern się koóczy  całe lekartwo w k tó r -m  p o ś ­
piech na nwadzę  mieć należy. . Rana b a z i  
najmniejszego zagonienia  lub  zapuchnlen ia  
zgoi się sama. Dodać tu tylko jeszcze na leży  
że do wym ywania  ra n y ,  niepotrzeba, szukać 
g ąbk i  lub czego podobnego,  m o in a  to  d o p e ł ­
nić gołem i rękam i bez na rażen ia  się na n i e ­
bezpieczeństwo. O niezawodności środka t e ­
go twierdzi pewny podesz ły  Dozorca la só w ,I  
n au cz o n y  od iednego  Cudzoziemca tego  se­
k re tu ,  następnie  w każdym  takim p rz y p a d k u ,  
czy  na ludziach czy  na bydle  lub psach do ­
świadczał go szczęśliwie.
JPani  Styvtar.owska  wyjechawszy z Ż y to m ie ­
rza  dała  K oncet  w Krzemieńcu , po w tó rzy ła



U f .  Z i t l i ń t k i t g o  N r :  4®9 u l ica  D łu g a ,  
iz iś  w P a ła c u  R a d a i i - i ło w s k i iu  p rzy  u l icyM Io-  
io w e j ,  JP -  Wolski p r z e d s t a w i  o s ta tn i  r t z  swój 
T e a t r  Mechanicztio O p t y c z n y  i o k a ż e  n a j p i ę ­
kn ie jsz e  w id o k i  sw e g o  pęd»l».

K O Z  Al A I  T O S C 1. 
t  L i z b o n y  w *żn*  d o s z ła  w ia d o m o ś ć :  G d y  

R z ą d  H i s z p a ń s k i  s p o d z i e w a ł  się p o m o c y  o d  
fo r tu g a l j i  t e r a z  t z  n z d z ie iz  u p a d ł a ,  g d y ż  P o r ­
tu g a l )*  o p ró c z  o d p a d a i ą e e j  B r e z y l j t  now e j  
d o z n a i e  k o n t r r e w o l u c j i .  H ra b ia  Am arantc  d ,  
2 5  L u te g o  w y d a ł  o d e z w ę  d o  P o r tu g a lc z y k ó w  1 
w z y w a i ą c  ich  aby  wzięli  się do b r o n i  d la  r a -  1 
t u n k u  O j c z y z n y ,  R e l ig j i  i T r o n u .  T a  o d e ­
z w a  w ie lk ie  u c z y n i ł a  w r a ż e n i e ,  a i e  iu ź  A -
m crantc  m a  w ie lu  s t r o n n i k ó w  , s p o d z i e w a j  
s ię  w P o r tu g a l j i  z n a c z n y c h  o d m ia n .  —  D ° n 0 '  
*zą z  W i e d n i a  i i  g d y  p r z y jd z ie  do  W o j n y  
z  H i s z p a n ią ,  w g łó w n e j  K w . t e - z e  X d a  A n i o ­
łem  będą  się z n a jd o w a ć  K o m isa rz e  3 w ie lk ich  
l ą d o w y c h  m o c a r s tw  z  F r a n c j ą  s p r z y m i e r z o ­
n y c h .  w Tero p r i e d ra ie s c iu  S U tn b u ls k ie m
d a i a  l ć L u t e g o  Wydal z y ly  »ię n o w e  z a b o rz e -  
I l i a ,  z a m o r d o w a n o  na  u l ica r  h k i l k a n a ś c ie  o-  
ś ó b ,  a m ię d z y  n iem i K a n c N r i a  K a to l ic k ie g o  
B i s k u p a .  W i e l u  U rz ę d n ik ó w  S u P a o  p o z m ie -  
n i a l  a k i i k u k a t a l  g ło w y  p o śc in sć .  D o U r t t -  
g a c z  A u i l r ja c :  t a k i e  d o n o s i  o k i lk u  k o r z y ś ­
c iach  ia k le  o d n ie ś l i  G re c y  n a d  T u r k a m i .  ■ 
w  C /U n a c M ,  1 L is to p  r. z .  t a k  n i e s ły c h a n y  
w y b u c h n n ł  p o ż a r  i «  się r o . :iet>*ł n s  2  m ile  
k w a d r a t :  16 ,000 d o m ó w  s p ł o n ę ło ,  a 500 L u d z i  
u t r a c i ło  życ ie .  —  P o d  M iń s k iem  w L i tw ie  d ,  
2 5  L u te g o  r .  b .  b i ł y  p i o r u n y ,  i d e s z c z  n a ­
wal  ny p a d c l  z u ł t a w i c z o e m i  g r z m o ta m i .  —  
D t i ś  w  K r a k o w i a n a  Beoefls ie d u e g o  z  t a ­
m e c z n y c h  a r ty s tó w  d r a m a t y c z n y c h  d a n ą  U s t
O p er*  S t y n k o  l e k a r i tu e n  ua u n z y i t k t e  Cho­

roby .  w A f i s z u  t a k i  u m ie s z c z o n y  k o m p l e ­
m e n t  „ S z s n o w n a P u b l i c z o o ś ć i l P o h i a w a ż  z p o ­
r z ą d k u  benef isów  m ó j  p r z y p a d ł  w św ię ta  wie l-  

I  k a u o c n e ,  p r z e to  n ie m o g ę  p r z y z w o ic i e j  u s ł u ­
ży ć  J i s sk a w e j  P u b l ic z n o ś c i  l a k  S z y n k ą  n«-  
k t ó r ą  Z 'p r a s z a m ,  ca jobow lązaÓ B zy i n a j n i ż ­
sz y  s ł u g ż . ” —  O s ta tn ie  G aze ty  A ngie l :  w ą t p  j  
o 'o t - z y m a u in  p o k o i u  m iędzy  F r a n t  ■ l l i s z p . .

( O s ta tn i  Go .. iec p r z y b y ł y  z M a d ry tu  do P a r y ­
ż a  d o n o s i  i e  K ró l  H is z p a ń s k i  i u l  w y ie c h a l  
do  Sewi l l i .  —  I Jw ó c h  s ł a w n y c h  A n g ie l s k ic h  
A d m i r a łó w  Wincent i K e j t  u iżiarło  w  l e d n y m  
t y g o d n i u .  —  N a  b ie d n y c h  J r l a n d c z y k ó w  iu z  
z ś b i a n o  12 ro i l jonów  z łp :

P R Z Y  t EC H A  LI  i o  W A R S Z A W Y .
Bent*  M a n  k  Oby:. * C h e łm n a .
■Krzeczkowski J a n  As. 'esor  z K ow el* .
P a d o l s k i  W o jc i e c h  Posse :  z S z y m a n o w a -  
S u c h o r z e w .k l  J e n e ra ł  z  Poznan ia*
C i i h o ć k i  D o m in ik  O by: z  K u tn * .
W i s z ó w s t y  F e l ix  O b y :  * O s t ro łę c k ie g o -  
W o ł o w i c z  S tan ia :  O by:  * P ło c k ie g o -  
M a rk o w s k i  J u s p e k t o r  z S iedlec .
G o s to o O b y :  z J a n o w a .
D ę b sk i  P io t r  Ol>,y: z M ła w s k ie g o .
O s t ro w s k a  K a ro l in a  S ędz ina  z Ł s m ż y .  
K r y to w s k i  T a d e u s z  Oby: z P r a i n y s k i e g o -  

O O f i l E S l E H l k .
Jn ipck tor  Jenera lny  t e l l -  P o d a ie  d o  w ia ­

d o m o ś c i ’ P u b l ic z n e j  iż  w s k u te k  R e s k r y p tu  
K ornm isj i  l l i ą d o w e j P r z y c h o  lów i S k a -b u  z d ,  
7  L is to p a d a  r  z.  N 35  1 1 3 "  d o m u  R z ą d o ­
w y m  Nć 542 p r z y  u licy  D łu g ie j  w P a ł a c u  K r a ­
s iń s k ic h  z w a n y m  w  o f icyn ie  g d z i e  d a w n ie j  
K o m o ra  C e ł ł  L ą d o w a  m ie ś c i ł*  s ię ,  b d b y lą  
z ó s t a n i e  L ic y U c j*  w d! 5 K w ie tn ia  rb .  o g o ­
d z in ie  10 z r a n a  ih  M in u s  na r e p e ra c ją  d w ó ch  
S i l a c h t u z ó w  i  z a b u d o w z u  m ie s z k a ln y c h  ha

B l e r n a d c i y z i d e ,  k tó r a  w e d l u p  a n s r l i ig u  z ip .  
6 7 9 0 wyor>si( i i s ż d e n  »al<-tu chęć m a j c i  p o d -  
ięc ia  się tej  e n U e p r y t y  z a o p a t r z y w s z y  się 
w  V z d iu m  za.  600  s ta w ić  się zechcą  w t e r m i ­
n ie  o z n a c z o n y m  do  I d c y ta c j l .  O w a ru n k a c h  
te j  r e p e ra c j i  d o w ie d z ie ć  s ią  r a o i r a  w b ió r z *  
A d m in i s t r a c j i  S k a rb o w e j  D o c h o d ó w  K o n s u m ­
p c y j n y c h  Miast* W a r s z a w y  i P r a g i  w d o m ą  
ia k  w y ż e j  p o w ie d z ia n o .  K r i  a g a r .

D z ie w c z y n o  m aiąc*  l z t ! 5 j  w ło s u  s z a t y * ,  
t w a r z y  o k r ą g ł e j ,  o s p o w a ta ,  oczów  c z a r n y c h ,  
„ z r o s t u  m a łe g o ,  K a ta r z y n *  K r a n o l i c k . ,  p o d ­
d a n a  U rz ę d n ik a  Szp i ta la  R o . s y p k i e g o  w U -  
ia z d o w ie  d ,  29  Marc* o g o d z in ic 4  - r s o a  o d d a ­
l i ł a  się z  d o m u ;  s u k n ia  na  n ie j  cza rn a  m e r y -  
n o s o w a ,  l  g r ó ż o w e g o  b a t y s t u ,  k tó r ą  o n *  u -  
n io s ł a  t a r e m  z sw b ią  b ie l izn ą  > p r z y te m  mm
n o g i  o b a n d a ż o w a n e  od  o p a rz e n ia  1 n t e z u p e ł -  
„ i g o  ich  u leczen ia ,  k to  da  w iad o m o ść  o m ie l*  
sou p r z e b y w a n ia  o p o in ie n to c e l  K r a s n o l k k i e f  
d o  K a n to r u  S zp  t a ’* 11 *<yj»ki«go, ten  p r z y ­
z w o i tą  n a d g r o d ę  o d b ie rz e .  _

D n ia  4 K w i e t u - r b .  o g o d z ia i*  9  z r a n a  p r a j .  
„ I ,C ,G r o d z k ie j  K r  364 sp rz e d a n e  z o s t a n ą  n * .  
ch o m o ś c l ,  k o m o d y ,  k a n t o r e k ,  k * n « p a , k r a e -  
s łk ,  z e g a r y , l u s t r a ,  s t o ł y ,  o b r a z y ,  i t  p . z *  
g o to w e  p ie n ią d z e .  T o m ;  S t o m w t k , .  K o t  
* w .S k ła d z ie  M u z y c z n y m  n iże j  p o d p i s a n e g o  

p r z y  u l icy  M io d o w e j  N r ;  4 89 w y t a ł o  s p e d ,  
p r a s y  ł a tw e  R o n d o  na P o r tA p ia n o  s k o m p o n o ­
w an e  na 3 ręce  p r z e z  H . G e l in e k  c e n *  s ło ta  
I g r o :  15. F r  K l n k o w s k t .

J W .  Hr:  Jg n e c y  ' i ta d n u k i  i n c z y  u w ia d o m i*  
o m ie j s c u  p o b y t u  s w e g o  J o z e fa  P asc h a l i s* ,  
k tó ry  p rzez  U t 4  .k i lk a n a ś c ie  r a z y  d o  n ieg o  d o  
F# ł*k  p i s z ą c ,  ź i ż d n e j  o d p o w ie d z i  n i e o d s b ra *

Teatr  .D z i ś  K o m m e :  Mąż t o r e t t y i z u o y  i  O -  
p t r * .  Doktor T u r tc k i .
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